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ROK 1837. 


Pismo to wychodzi codziennie eprdcz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w druliarni St. Gira2- 
kowskiego. 

IMIaNA RZYMSKIE. 
Jutro Peregryna naW yzna 


CZWARTEK 27 LIPCA. 


Zaliczenie na rzy miesiące złp, 40 
miesięczne złp. 4. 


IMIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Swiętomir, 


Gazeta Krakowska. 
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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 

PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI 
Wolnego Niepodlegiego i scisle |Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Podaje do publicznćój wiadomości, iż stó- 
sównić do uchwały rady familijnćj w dniu 24 
Maja r. b. w Sądzie Pokoju okręgu Krzeszo- 
wickiege zapadlej, a przez Trybunał I Inst 
w dniu 27 Czerwca r. b. do L. 2733 zatwier- 
dzonćj, na Żądanie Brygitty Borkowskiej 
wdowy ps niegdy Felixie Borkawskim pozo- 
stałej, tudzież Józefa Borkowskiego przyda- 
nego opiekuna małoletnich po tymże pozosta- 
łych, niemniej zgodnie z żądaniem pełnole- 
tnich sukcessorów, sprzedaną zostanie część 
wsi Radwanowie z prawem propinowania Bent- 
kowszczyzna i Brachowszczyzna zwana, w 


tejże wsi w Gminie okręgowej Pisary poło- ` 


Żane,.w polowie do Brygitty Borkowskiej a 
w drugićj polowie do pozostałych sukcesso- 
rów tegoż Felixa Borkowskiego należące , od 
wschodu z gruntami wsi Brzezinki, od polu- 
dnia z gruntami wsi Niegoszowice, od zacho- 
du z gruntami wsi Siedlce, ad południa z grun- 
tami wsi Szklary graniczące, pod warunka- 
mi powyższą uchwałą rady familijnćj a przez 
Trybunał zatwierdzonej objęfemi: 

1) Cena szacunkowa obydwóch tych re- 
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alności według aktu oszacowania urzędownie 
przez biegłych stósownie do wyroku Trybu- 
nalu I Instancji, z d. 2 Maja 1832 r. usku» 
tecznionego, wsummie zlp. 20,298 gr. 24 o- 
znacza się, która w braku licytantów, dopie* 
ro na drugim terminie do dwóch trzecich 
części to jest: da summy złp. 13,532 gr. 16 
zniżoną zostanie i od tej ceny licytacya na 
drugim terminie rozpocznie się niezawodnie. 

2) Chcący licytować przed rozpoczę- 
ciem licytacyi złoży jednę dziesiątą część 
szacunku t. i. 2,030 złp. na vadinm w gru- 
bej srebrnćj courrant monecie, które wrazie 
niedotrzymania warunków dalszych utraci i 
nowa licytacya na jego koszt i stratę nigdy 
zaś na korzyść jego ogłoszaną zostanie, od 
składania tego vadium wolną jest Brygitta 
z Trawińskich Borkowska jako właścicielka 
połowy tych realności. 


3) Nabywca w dni 14 po licytacyi za- 
płaci na ręce pozostałej wdowy wydatki w 
zastępstwie massy przez nią zastąpione w kwo- 
cie złp. 250. Podatki skarbowe i procent od 
widerkaufów z lat poprzednich i z r. b. do 
kassy głównćj, oraz koszta spisania inwen- 
tarza w kwocie złp. 146 gr. 28. na ręce No- 
taryusza który go uskutecznił. 

4) Beszta szacunku pozostanie przy na: 
bywcyaż do skutku klassyfikaczi z obowiąz- 
kiem płacenia procentu gg od dnia licytacji. 


5) Nabywca lpo dopełnieniu warunku 
drugiego i trzeciego w dni 14 po licytacyi 
może otrzymać przyznanie dziedzictwa. 

6) Krestensya z roku bieżącego wyłą- 
czona jest od tćj heytacyi. 

7) Gdyby w przeciąga dni ośmiu zgło- 
sił się po licytacy: pretendeat ofiarający wię- 
cej nad $ część nid wylicytowany szacunek, 
winien będzie przy podaniu deklaracyi, zło- 
Żyć zaraz tę nadwyżkę do kauceliaryi Pisarzą 
Trybunału l, [ostancy: lub do depozytasądowe- 
go, inaczej deklaracya przyjętą nie będzie, 


8) Koszta licyśacyi przy klassyfikacyi 


potrącone sostaną: 

Do licytacyi wyznaczają się dwa terinina 
przedstanowczy na d. 13 września |-igz7 p, 
stanowczy na d. 13 października 

Sprzedaż w mowie będącój reańności od- 
bywać się będzie na -audyencyi publicznej 
Trybunalu Í. lastancyi w Krakowie przy uli- 
cy Grodzkiej pod L. 106 o godzinie 10 rano 
zaczynając, za popiexaniem adwokata Adama 
Gelęberskiego. 

Wzywają się przeto na takową licytącyą 
wszyscy chęć kupna mający, oraz Wszyscy 
wierzyciele jakiekolwiek prawo rzeczowe 
mający, aby pod rygorem prekluzyi na pierw= 
szym -terminie licytacyi, złożyli na audyencyi 
Trybunału wszelkie tytuly swych praw i wie- 
rzytelności z wykazem mianych pretensji, 
przy ustanowieniu adwokata, | 


Kraków dnia 24 lipca 1837 r. 
Janicki, 
-=c 
` Część Polityczna. 
Wiapomości z Poczry wCZORAJSZEJ. 
— Warszawa 23 Lipca. — 

Dnia wczorajszego w południe, mieliśmy 
miią przyjemność widzieć przybywającego do 
tutejszej stolicy, w powrocie z podróży za~ 
granicznej, J. O. Kięcia Feldmarszałka Na- 
miestnika Królestwa. 


— Z Berlina 10 Lipca —. 

To co się dzieje w Hanowerze, jest tu 
od dni kilka przedmiotem konwersacyi co» 
dziennej. Dziś dostaliśmy właśnie manifest 
króla hanowerskiego, ogłoszony przy jego 
na tron wstąpieniu, mocą którego tenże co 
fa a pczynajinnićj zawiesza statut konstytue 
cyjny przez nieboszczyka brata swego dany. 
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— Z Paryża 13 Lipca. — . 

Od p. Thiers mamy wiadomość z Floren- 
cyi, gdzie zamyśla zabawić czas niejaki, a 
nawet najął sobie w bliskości tego miasta dom 
wiejski. Było z początku zamiarem udać się 
do Bolonii, co nie nastąpiło zapewne przez 

obawę cholery. 

Kontradmirał Gallois wyjechał ztąd dnia 
wczorajszego wieczorem do Tulonu , gdziechce 
wsiąść na okręt dla objęcia-dowództwa floty 
obserwacyjnej na< Wschodate. - d 

Donoszą z Tulonu d. 9 b. m.: »Eskadra 
afrykańska będzie zlożona z 4 okrętów linjo= 
wych, 2 krygów i 4 korwet ładunkowych. 
Te ostatnie odplyaęly już do Oran,. dla prza- 
wiezienja ztamtąd wojska do Bona. Wedlug 
wszelkiego podobieństwa, wojsko będzie wy- 
nosić do L5 tysięcy ludzi, między któremi- 10,000 
Francuzów a 5000 krujowców, którzy przy 
rzekli pułkownikowi Duvivier, że się polą= 
czą z nami. Wojsko stanie w dniach 4 z 
Guelma pad iKonssutyną, które natychmiast 
oblegać zacznie.« 

Kosal francuzki w Gibraltacze doniósł iz- 
bie handłowćj w Marsylii, że rada zdrowia 
tego miasta ustanowiła kwarantanauę przez dni 
10i 15 na okręty przybywające od brzegów 
Afryki pólnocaej, ponieważ stan zdrowia re- 
jencyi w Frypolis i Tanis wznieca niv nada» 
reimną obawę. 

— Paryż 14 Lipca, — 

Depesza telegraficzna. — »Z Narbonne, 
12 lipca. W Barcelonie panowała spokoj- 
ność do dnia 9 b. m.; ogłoszono tam nową 
ustawę zasadniczą. Do Berga iniano wyslać 
transport na d. 10. Baron Meer był d. 7 w 
Panudella z powrotem od brzegów Ebro.« 

— Dnia 15 Lipca, -= 

Izba parów przyjęła ną posiedzenia wczo+ 
rajszem budżet dochodów, a narady nad pro- 
jektem do prawa o soli, odłożono do nastę- 
pnego posiedzenia. Potem odczytane zostało 
w obudwóch izbach postanowienie królewskie, 


-> 


ogłaszające posiedzanie z roku 1837 za u- 
kończone. 

Tutejsze dzienniki umieściły manifest kró- 
la hanowerskiego, zapowiadający zmiany w 
ansadniczej ustawie tego kraju, i czynią, 
każdy według swego zdania, rozmaite w tym 
względzie postrzeżenia , które są najzupeł- 
miejszyim dowodem niewiadomości autorów 
tych artykułów, we względzie stosunków i 
aposobu myślenia panujących w Hanowerze. 

W Gazeltedes Tribunaus czytamy: »Zwie- 
rzchność otrzymała zawiadomienie, że pe- 
wien młody rzemieślnik znany z exaltowa* 
nych wyobrażeń, wędrując po kraju, chwa- 
Jił się wjednóm miejscu, 1ż wynalezioną przez 
siebie nową machinę piekieleą w .ksztuicie 
„granata, pozostawił wi Paryżu, jako przezna- 
czoną na rzucenie jćj do pojazdu króla, gdzie» 
by niechybnie śmierć mu zadała. Policya przed- 
siewzięła natychmiast stósowne poszukiwania 
w sniejscu, gdzie rzeczona machina znajdo» 
wać się miała; jakoż wynaleziona ją,. osobę 
zaš, w której przechowana była, aresztowa- 
no i pod sąd oddano.« 

Wiadomość , jakoby rząd chciał wznowić 
order Ś. Ladwika, pokazała się zmyśloną. 
— Dnia 17 Lipca. — 

Szczątki legii cudzoziemskićj dowództwa 
półkownika Conrad, otrzymały rozkaz po- 
wrócenia do Francyi. Officerowie i žołnie- 
rze mogą, jeżeli chcą, wrócić do afrykań- 
skich pałków. — 

Rząd odabrał wczoraj następującą depe- 
szę telegraficzną: 

— Narbonna 14 Lipca. — 

sGłówna kwatera D. Carlosa była dnia 9 
w Almenaria, cztery godziny drogi od Wa. 
lencyi, a nazajutrz dnia 10 przednie straże 
jego stały pod ITastals de Pazol 23 godziny 
od Walencyi, Przedmieścia Mastellon de la 
Plana zdobyte zostały przez karlistów, któ- 
rzy takowe w 4 bataliony piechoty oblegali. 
Ostatnie wiadomości od jenerała Oraa, który 
miał przy sobie 8000 ludzi pochodzą z Vee 
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ruel; przednia straż jego, miała przybydź 
dnia 9 do Sarion, — miasto Waleacya po- 
kłada wtym jenerale į całą nadzieję obrony. 
Fregata angielska Barham wysadzila tam dnia 
7 lipca 270 artylerzystów na ląd, i poddała 
ich pod rozkazy jeneralnego kapitana; lecz 
dnia 9 zabrała ich napowrót i odpłynęła do 
Vinaros, dla przewiezienia z tamtąd wojska 
do Muruiadro.< 

List z Bajonny pod d, 12 zawiera co nas 
stępuje: »Espartero znajduje się w Vittoria. 
Wojsko w Hernani, niczyich rozkazów nie 
słucha. Hrabia Mirasol znajduje się tu cią- 
gle, i oczekuje na wiadomości z Madrytu. 
Widać że niebardzo sobie życzy objąć napo- 
wrót dowództwo. List z Saragossy donosi, 
Że baron Meer gdzieś zniknął, i że wedlug 
innćj pogłoski, równie i łuspawtero oddalił 
się ze swej glównćj kwatery, —« 

Nikt tu jaż więcćj niewątpi, o bliskiem 
wkroczeniu ©. Carlosa do VWalencyi, dziś 
nawet puszczono wieść, o wzięciu tego mias 
sta, Walencya ze wszystkich stron jest otwar= 
tą, i prawie niepodobieństwem byloby dać 
odpór porządnemu attakowi, jeżeli Oraa, nie. 
przybędzie na czas w pomoc oblężonemu mia- 
stu. Nądzą atoli z położenia, które ten je- 
nerał zajmował, podczas gdy już karliści byli 
panami przedmieść MKastellon de la Plana, 
niepodobieństwem jest, ażeby Oraa przed dniem 
12 lub t3tym lipca pod mury Walencyi zdą - 
żył, kiedy karliści jeszcze dnia 10 pierwszy 
attak uczynić mogli. —. 

Donoszą z Saragossy pod dniem 11 mie- 
dzy inneni co następuje: IKarliści stoją o 7 
godzin dragi od naszego miasta. Dywizya 
jenerała Buerens, która niedawno przez nas 
sze miasto przechodziła, i która jak wiado- 
mo dopnściła się gwałtowności przeciw je- 
nerałowi baronowi Meer,’ zbuntowała się 
na nowo, — tym razem płynęła krew oficer- 
ska. Półkownik jednego z półków i wielu 
innych officerów zostali zabici, sam jenerał 
Buerens ratował się tylko ucieczką. W krót= 
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ce z resztą całe wojsko królowej znejdować 
się będzie w zupełnym stanie rozprzężenia.« 

Nadzisiejszćj gieldzie bardzo mało widać 
było życia w ruchu wexlowym. Papiery 5 
procentowe hiszpańskie spadły na 22, ponie- 
waż utrzymywano na gieldzie że kuryer wya 
prawiony dnia 10 z Madrytu, przez Żołnie- 
rzy D. Carlosa schwytany i zabity; i że dnia 
11. inny kuryer żądał 600 ludzi eskorty, co 
mu zostałó odmówione, Jakkolwiek bądź, 
to pewno, że dziś ani gazety ani listy z Ma- 
dry tu pienadeszły. = 

Wczoraj przybył tu z Londynu br. To- 
reno. — 

Podług dzisiejszej nowej depeszy telegra_ 
ficznej z Bordeaux d. 15 datowanćj, D. Car- 
los zbliża się coraz bardzićj do Walencyi, 
gieryllasy jego, tylko już o godzinę drogi 
znajdują się od tego miejsca. — 

Dziennik legitymistyczny » Europas zawie- 
ra co następuje : »Rozchodzi się pogłoska, ża 
rząd odebrał znowu depeszę telegraficzną, w 
którćj ma sobie doniesione o wzięciu Walen- 
cyi i wjeździe D. Carlosa do tego miasta; 
połowa garnizonu miała przejść do karlistów 
a druga w pień być wyciętą. «— Wiadomość ta 
wytnaga wszelako potwierdzenia.« — 

Gazeta Francyt donosi, że artyllerya an- 
gieiska z Hernani do San Sebastian przepro- 
Wadzoną została, gdzie obawiają się zbunto- 
wania niedobitków , legii angielskiej, którzy 
tam pozostali. Zdaje się Że karliści uderzą 
teraz na Hernani, korzystając ze z tego sta- 
nu obrony, w jakim się dziś to miasto znaj- 
duje. Co się tyczy legii angielskićj, ta pod 
względem służby hiszpańskiej, już wcale nie. 
istnieje; żołnierze jej albo odpłynęli do An. 
glii , lub chcą odpłynąć ; dowódzca ich O'Cou- 
nel, posłał do Madrytu podanie swe o dy- 
misyń. ———"— 

WIĄDOMOŚCI Z POPRZEDNICH Poczr. 

— Z Londynu 11 Lipcą. — 

Wszystkie gazety nasze zapełnione są opi- 
sem pogrzebu zwłok nieboszczyka króla. 


Mówią tu, że hrabia Durham pojedzie do 
wód w Karlsbadzie. 

Times zapewnia, Że xiąże Ludwik Bona- 

arte już znajduje się w Londynie. 

Według dziennika G/obe, odroczenie pare 
lamentu nastąpi w przyszły poniedziałek, a 
najdalej we wtorek, 

Ostatnie doniesienia z Vera-Cruz, nie 
wspominają nic o aresztowaniu jenerał Ñan“ 
tana. 

— Z Bajonny 8 Lipca. — 

Cabrera wrócił do Walłencyi, a tymczasem 
karliści którzy przeszli Ebro, zajęli Canta< 
vieja. Jeżeli jenerał Oraa wkroczył d. 2 
do Teruel, jest więc pomiędzy Cabrerą i Don 
Carlosem , a jeżeli, jak nam z Saragossy do. 
noszą, baron de Meer rozstawił się ńa dro- 
dze idącej od rzeczonego miasta do Madry- 
tu, w takim razie, obadwa wojska tworzą 
niejako przeplatane nawzajem szeregi, Po- 
chód Don Carlosa do Madrytu, przypusatza- 
jąc, Że taki jest cel jego, natrafi zawsze, 
jeżeli tylko poruszenia dobrze kierowane bęe 
dą, na nieprzełamane trudności, Krystyni= 
ści mają w Madrycie znaczny korpus ja zdy, 
więcćj jak dostateczny do wstrzymywania kara 
listów tak długo, dopókiby reszta wojska nie 
nadeszła. Nie można wszelako, zataić, że 
karliści działają pośpieszniej od przeciwni. 
ków swoich, szybki pochód do Gnadalaxara, 
rzuciłby popłoch w stolicy, z powodu czego 
można nie bez przyczyny obawiać się zabu» 
rzeń tamże, a tych wypadek byłby trudny do 
przewidzenia. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do 27 Lipca. 

Wężyk Franciszek, Piotrowska Magdalena, Zabieł 
ło Henryk hr., Wodziński Leon ob., Rzewuski Anto- 
ni porucznik ross., z Polski; — Wasińska Izabella, La- 
sowska Julia, Przyborowska Marya, z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Moszczyński Felix, Hube Karol, Kotowski Erazm, 
do Polski; — Pusłowski Władysław, Tmesskal, Kubiryi, 
Szaczarany Jan, Berrenwicz bo., Woch, Dobak Peny, 
do Galicyi. 
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